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majątkowy a wzmożenie pracy w Polsce.
Państwo polskie odrodzone na gruzach 

trzech zrujnowanych potęg zaborczych, od­
budowane na terytorjum znacznie zniszczo- 
nem przez wojny europejskie, ,a  następnie 
bolszewicką, ma do pokonania niezwykłe 
trudności, jakich nie doznają w swem 
rozwoju inne państwa współczesne. Polska 
dokonać musi w krótkim czasie odbudowy 
państwa współczesnego, zakładając nowa 
fundamenty prawie we wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego, publicznego i pań 
stwowego. Niestety droga, po której kro­
czy państwowość polska, nie odpowiada 
tym wielkim zadaniom, nie rokując spełnie­
nia obowiązków, jakie współczesna ludność 
polska ma wobec historji i przyszłości 
państwa polskiego.

Zamiast pójść po drodze dawno już 
'wytkniętej i wypróbowanej, w państwach 
zachodnio-europejskich i kulturalnych, mia 
nowicie: p o d j ę c i a  w y t ę ż o n e j  p r a- 
c y, która niezawodnie prowadzi do dobro­
bytu, kultury i postępu, państwo polskie 
rozpoczęło swój odrodzony żyW'ot od za­
stosowania takich reform socjalnych, dla 
zrealizowania których państwo bądź nie 
posiadało wcale i nie posiada obecnie na­
leżytych środków, bądź zrealizowanie któ­
rych dokonywa się z wielkim uszczerbkiem 
majątku narodowego.

Polityka ta doprowadziła do tego, iż 
państwo polskie wyróżnia się od otaczają­
cego go świata kulturalnego nieróbstwem 
i bezczynnością, jakich niema przykładów. 
Wbrew całemu, światu praca w Polsce jest 
zakazana i karana w dni „świąteczne", 
które Kościół katolicki uznaje za wolne od 
pracy. Pomimo krótszego, niż gdziekol­
wiek, dnia pracy (46 godzin tygodniowo) 
i pomimo przerywania pracy w nadmierną 
liczbę świąt, ‘ specjalna ustawa nakazuje 
dodatkową bezczynność pod postacią przy­
musowych urlopów. Te warunki, łącznie 
z nieustaleniem waluty i złą organizacją . 
pracy w Polsce, powodują, iż w Polsce 
nie wytwarzają [się nowe dobra, jak to ma 
miejsce w kulturalnych państwach, a ma­
jątek narodowy, ta główna podstawa dobro 
bytu, kultury i postępu diety! ko nie 
przysparza się, ale maleje.

Naprawa więc skarbu państwa, która 
opierać się może jedynie na poprawionym 
stanie gospodarczym państwa, wymaga 
przedewszystkiem poworania ludności pol­
skiej do wytężonej pracy narówni z kultu 
ralnemi narodami, bez tego bowiem nie 
mogą mieć miejsca wydatne podatki, nie­
zbędne we współczesnem państwie. Na 
bezczynność i nieróbstwo w ciąpu 6 tygo­
dni rocznie, o które Polska pracuje krócej, 
nie mogłoby sobie pozwolić żadne dobrze 
zorganizowane państwo. Podjęcie zaś pra­
cy w' Polsce jedynie przez te dni. które 
w Polsce świecą bezczynnością, a na ca­
łym świeci# są dniami wydajnej pracy, 
daćby mogło podstawę do naprawy skarbu. 
Tymczasem straty dla społeczeństwa i pań­
stwa, wynikające z tego nieróbstwa i bez­
czynności polskiej nittylko nie stanowią 
Jakiejkolwiek troski sfer rządzących, ale 
przeciwnie, przedstawione zostały obecnie 
sejmowi nowe liczne wnioski, zmierzające 
do kontynuowania tejże polityki reform 
socjalnych, ponad stan i możność, na któ­
re nie niogłyby się zdecydować nawet 
najbogatsze państwa świata.

Nie troszcząc się wcale o szkody płyj- 
iiące z nieróbstwa i bezczynności polskie, 
rząd polski dla naprawy skarbu opracował
1 wniósł do sejmu projekt podatku od ma­
jątku i to w chwili, gdy majątek ten stale 
się zmniejsza. Podatek ten uszczuplający 
w znacznej mierze majątek ludności wzbu­
dza daleko idące obawy, azali pobrany w 
rozmiarze przekraczającym znacznie dochód
2 majątku przyczyni się rzeczywiście do 
naprawy skarbu, gdy jednocześnie nie bę­
dą -usunięto ustawowe tamy, uniemożliwia­
jące wydajną pracę w Polsce.

Z bezczynności i nieróbstwa nikt w Pol­
sce nie ma pożytku, mają natomiast z tego 
wielki pożytek współzawodniczące z nami 
ekonomicznie państwa. Ustawy polskie, na­
kazujące bezczynność, gdy cały świat pra­
cuje, są ustawami zabezpieczającymi wyż­
szość sąsiadów i wrogów ponad Polskę.

Obliczenie oparte na ostrożnej' ocenie, 
wychodzące z założenia, iż ludność pracu­
jąc dodatkowo jedynie trzy tygodnie rocz­
nie, przy zarobku dsiennym tylko jednego 
złotego, przy wartości wytwórczości równej 
jedynie dwukrotnej płacy za pracę, Wytwo­
rzy dóbr w ciągu 5 lat poboru podatku od

majątku około dwóch miljardćw złotych 
polskich, wykazuje, iż zwiększenie dóbr, 
wskutek nieznacznego zwiększeniawydaj­
ności pracy, dwukrotnie przekroczyć może 
dochód z projektowanego na miljard zło­
tych podatku od majątku. Kontynuowanie 
zaś tej pracy nadal zwiększać będzie nie­
zmiernie w dobroczynny sposób dobrobyt 
kulturę i postęp, przyczyniając się jedno­
cześnie do trwałej naprawy skarbu.

Podniesienie bowiem wydajności pracy 
w czarodziejski sposób: obniża koi zta pro­
dukcji — obniża ceny— usuwa drożyznę— 
podnosi wartość pieniądza — zmniejsza 
wydatki państwa — chroni przemysł od 
obcych towarów — otwiera nowe rynki- 
zbytu — podnosi bilans państwa — staje 
się podstawą ogólnej zamożności --- zwię­
ksza możność płacenia wysokich podat­
ków 7 - zwiększa dochody państwa —- usu­
wa deficyt państwowy — gromadzi osz 
czędności, tworzące bogactwo narodu r l i  
umożliwia zyskanie podkładu pod trwałą 
walutę —- daje możność zwiększania wy­
nagrodzeń i płac pracownikom • podnosi 
dobrobyt i kulturę szerokich warstw ludno­
ści, - gdy zaniedbanie wydajnej pracy, gdy 
cały świat wydajnie pracuje, prowadzi do 
zbiednienia obywateli i skarbu i do elimi­
nowania Polski z państw kulturalnych.

Uszczuplenie natomiast majątku ludnoś­
ci na rzecz państwa, bez stworzenia z nie­
go niewątpliwie trwałego i produkcyjnego 
majątku państwowego, lub skonsumowanie 
podatku przez zużycie na potrzeby bieżące 
przyczynia się do niepowetowanego obni­
żenia ogólnego dobrobytu i kultury.

Zanim więc ustawy sejmowe nakażą 
obywatelom oddanie państwu znacznej 
części swego majątku w wysokości prze­
kraczającej d-ychodność z majątku, stwo­
rzone być winny warunki zabezpieczające 
państwo od dalszego umniejszania się ma­
jątku narodowego. Oprócz togo ustalane 
być winny w sposób niewątpliwy gwaran­
cje, które zapobiegną zużyciu pobranego 
podatku na cele z poprrwą skarb.i nie ma­
jące związku, i gwarancje, iż podatek rze­
czywiście przyczyni się do naprawy skarbu. 
Łatwo bowiem wydal-ować pobrany poda­
tek, szczególnie wobec nieliczenia się sej­
mu w wydatkach państwowych z finansową 
możnością państwa, natomiast znacznie 
trudniej jest uszczuplony przez podatek 
majątek powiększyć lub,naw et utrzymać. 
Przedewszystkiem podstawą tych gwarancyi 
być powinna, zmiana prawodawstwa socjal­
nego w kierunku wzmożenia pracy w P o l­
sce do wysokości tej, jaka ma miejsce w 
państwach, . któys wprowadziły u siebie 
8-godzinny dzień pracy.

Dopóki rząd i ciała prawodawcze nie 
zdobędą się na to zasadnicze odwrócenie 
polityki, idącej od pierwszych chwil odro­
dzenia Polski po linji schlebiania i ulega- 
gania szerokim warstwom ludności wbrew 
istotnym interesom państwa, dopóty poda­
tek od majątku, prowadzący do niepoweto­
wanego uszczuplenia majątku narodowego, 
będzie dalszym ciągiem tejże polityki tole­
rowania bezprzykładnego nieróbstwa i bez­
czynności i korzystania /  cudzego mienia 
z Wielką krzywdą dla państwa polskiego.

Piotr Drzewiecki.

T E A T R  P o  L S K I (Lutnia)
W ystęp M/ł- L en czew sk iego . D z iś

„ P O W R Ó T "
lftkka kom et!ją Crolssct a i F lers‘a

1EACR LETNI (Ogród Bernardyński) 
Występy Lody Rogińskiej i Józefa Redo 

Dziś „WtesztzKa karnawału**
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Zawiadomienie
Administracja przypomina, ze czas odnowić prenumeratę na miesiąc sierpień  
Równocześnie uprasza Sz. prenum eratorów zalegających w opłacie, o łaskawe 

uregulowanie należności.
Wszystkim prenum eratorom , którzy nie odnowią prenumeraty, wysyłanie pis­

ma będzie bezwarunkowo wstrzymane.
Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczędnościowej 

Nf. 80259 na rachunek wydawnictwa „Słow o0,
Administrator gazety „SŁOWO"

> (-- ) St. Grabowski-

Z  Kowieftszczyzny
Niemiecki projekt związku Państw 

Bałtyckich.
KOWNO. Pisma niemieckie podały pro­

jekt oryginalnego ;jZwiązku“ państw bał­
tyckich z udziałem w nim Rosji Sowiec­
kiej i Niemiec. Projekt ten odsłonił nie­
ostrożnie zamiary prawdziwe ich autorów, 
proponujących „neutralizację" morza Bał­
tyckiego, pomyślaną nader misternie. Uwa­
ża się tam mianowicie za pożądane, by 
rozbroić Bałtyk, niszcząc wzdłuż jego wy­
brzeży, wszystkie fortyfikacje. Równocześ­
nie wszakże podkreśla się konieczność 
zamknięcia tego morza odzewnątrz, utrzy­
mując baterje nadbrzeżne na Belcie i Zun- 
dacii. Niewinny ten projekt doczekał się 
już należytej oceny w prasie łotewskiej. Po 
przeprowadzeniu go w życie rzecz wyglą­
dałaby w sposób raki, że floty wojenne 
państw zachodnich, czyli Anglji i Francji 
byłyoy na wypadek wojny odcięto od ko­
munikacji z Polską i resztą mniejszych 
państw bałtyckich, powstałych po Wojnie. 
Tymczasem zaś statki wojenne rosyjskie 
ora/ niemieckie łodzie podwodne stałyby 
się panami położenia na Bałtyku, a ce za 
tern idzie i w  państwach „kresowych" Ro­
sji, zdanych na Ich łaskę i niełaskę. Żadne 
bowiem z tych państw nie posiada zna­
czniejszej floty wojennej. Oczywiście, że 
sytuacja, któraby się wytworzyła po wcie­
leniu w życie projektu powyższego, zagra­
żałaby ni etyl ko imeresom handlowym, wy­
mienianych państw, lecz wprost ich istnie­
niu Nowy stan rzeczy nad Bałtykiem, u- 
tworzony w roku 1918-ym, opiera się prze­
dewszystkiem na swobodzie komunikacji 
morskiej od morza Niemieckiego aż do za 
toki Botnickiej. Zanim flota Entente’v pa­
nuje na tych wodach, wszelkie zakusy po­
nownej hegemonji Niemiec w krajach nad­
bałtyckich zostaną ułudą, (W1LB1)
Opinja rosyjska o Konferencji Bałtyckiej.

KOWNO. Koresppdent dziennika rosyj­
skiego „Izwiesija" zamieści? artykuł o kon­
ferencji państw baltyckicn w Rydze, w któ­
rym zarzuca, źecelefn  tej konferencji było 
utworzenie związku państw Bałtyckich, o- 
raz punktu Oparcia wojennego na morzu 
Uałtyckiem przeciw Rosji, lecz spełzło to 
na uiczem, i zdaniem jego, hic z tego nie 
będzie. (WILoo!).

Polska S-ka Handlowo-Przem ysłowa

„P L O N“
w Wilnie iii. Portm Nf. 6-c. tel. W . 

Depesze: Plon —- Wilno —
Reprezentant Spółki Akcyjnej Broni­
kowski Grodzki i Wasilewski w War­
szawie poleca: Wszelkie maszyny i na­
rzędzia rolnicze fabryk krajowych i za­
granicznych. Nasiona selekcyjne żyta i 

pszenic NAWOZY SZTUCZNE 
Ilustrowane katalogi opisowe, ceny, 
oferty, odwrotną pocztą gratis i franco.

Rady „Laisve" dla Polski w sprawie 
Kłajpedy.

KOWNO. „Laisve“ w Nr. 158 w arty­
kule p. t. w sprawie Kłajpedy wyprowadza 
wniosek, że Polacy chcą rozgospodarować 
się w Kłajpedzie tąk, żeby „bez zmartwień 
i kłopotów" nie tak, jak to jest w Gdań­
sku, mieć dostęp do morza i w niedalekiej 
przyszłości szczęśliwie zagarnąć Litwą. „W 
tym ce lu -p isze  „Laisve“. Polacy stawiają 
kilka wymagań, zastrzegającycli ich prawa, 
które na pozór są bardzo małe i niewin­
ne, ale my Jitwini radzimy swemu „dobre­
mu" sąsiadowi, żeby me wsadzał nosa do 
Kłajpedy, gdyż i tam będzie rniał wiele 
„zmartwień i kłopotów", z których może 
nie wybrnąć. (W iLbl).

Pielęgnowanie traktatu w  R«j>ąl]o.
' KOWNO. Podług pó i u rzędowych do­

niesień sowiecko - niemiecka komisja dla 
rozszerzenia traktatu w Rapallo ukończył* 
pierwsze i drugie czytanie konsularnej kon­
wencji, przyczem zostało osiągnięte ogól­
ne porozumienie, z wyjątkiem niektórych 
punktów. Prace komisji zostaną na pewien 
czas przerwane dla otrzymania instrukcji 
z Moskwy, poczem rokowania w Berlinie 
będą wznowione Do , Berlina przybył w 
tej sprawie niemiecki poseł w Moskwie hr. 
Broekdorff-Rantzau. (WILBl)
Układy litewsko - niem ieckie w sprawie 

kolei.
KOWNO. Niedawno odbyły się w Kró­

lewcu układy w celu ustalenia nowej tary­
fy kolejowej i przekazania kłajpedzkich 
kolei żelaznych rządowi litewskiemu. Ze 
strony niemieckiej brali udział: z narządu 
kolei żelaznych Królewca oberregierungs- 
rat Sabarth i oberregiernngrsat v Riesen, z 
litewskiej: pp. Klimas — upełnomocniony 
rządu litewskiego, p. Nafthal—przedstawi­
ciel kłajpedzki domu handlowego, p.Poep 
pelis-—przedstawiciel kłajpedzkiej fabryki 
cellulozy. Niemcy oświadczyli, że nadal 
chcieliby koleje utrzymać w swych rękach, 
dlatego też zgodzili się znacznie obniżyć 
taryfę za przewożenie pasażerów i wszel­
kich ładunków (ciężarów) Przed przystą­
pieniem do debaiów nad przekazaniem 
kłajpedzkich kolei Litwie, przewodniczący, 
ze strony niemieckiej oświadczył, że nien.a 
możności o  to się układać nie mając w 
tej kwestji oficjalnych żądań rządu litew 
sk:cgó, oświadczył również, że w razie 
gdyby takowe otrzymał, musiałby nie­
zwłocznie porozumieć się ze swoim rządem.

(WILBl).
Ceny zboża na Litwie.

KOWNO W Kownie centnar żyta— 16 
lit., pszenicy—24,5 lit. jęczmienia — 15,5 
lit., owsa— 15,9 lit. Oiita: centnar żyta — 
15 litów, pszenicy — 24 lity. jęczmienia -  
12 lit., owsa 12 litów, siemienia—24 lity. 
Miii-jampol: żyta centnar — l5  lit,, pszeni­
cy — 24 lit., jęczmienia -13  lit., otysa — 
14 lit., siemienia —- 28 iii. Tfaurogi: żyta 
cent.--lit. 18, pszenicy—27, 5 lit., lęczmie- 
nia— 17 lit., uwsa—14 lit., pieluszki — 14 
lit., siemienia-*-4C li|. Kłajpeda: żyta cent. 
18 lit., pszenicy—-20 lit., jęczmienia 12,2 
lit, owsa — 9,7 lit., siemienia 12,72 litów.

(WILBl).
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Podaje się do wiadomości, i i  gorzeln ia, rektyfikacia i fab ry k a  w ódek i liu ierów  „BIAŁOW IEŻ,, przeszły dó
rąk nowych właścicieli p o d  n a z w ą

„ D A W N Y  D l  A L O W I E Z "
i rozpoczęła wyrabianie R Ó W N I E Ż

. 693. wódki i spirytusu wódki gatunkowej
6, ” 769. pierwszorzęd. gat unków, najw yższej jakości
Wykonanie zamówień szybkie i sumienna. Z A R Z  Ą  D

p  m m m  n i H f  f i i i a i i  ■ *  ■ «  ir u w

Gorzelnia ul* Węglowa Nr. tel. 692. 
Fabryka wódek

i likierów „ Kijowska 
Z a r z ą d  „ Gdańska
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W PRASIE.
0  wielkiej mowie p. ministra spraw za 

granicznych wygłoszonej, a raczej odczy 
tanej, na 56-tem posiedzeniu Sejmu, zdą­
żyły już wypowiedzieć się—zasadniczo-- 
dzienniki warszawskie.

Oczywiście posypały się od strony pra­
wicy same komplementy i hiperbole; z le­
wicy... pogwizdywania.

Wiec G a z e t a  P o r a n n a  wyraziła się 
bez ogródek:

„Nawskroś rzeczowa, ścisła, doskonale 
ujęta, szczera, nie ukrywająca istniejących 
jeszcze trudności i podająca osiągnięte już 
wyniki, mowa p. ministra Seydy, któremu 
po skończeniu tłumnie składano szczere 
życzenia i podziękowania, rozproszyła roz 
siewane ciągle niepokojące pogłoski, wzmo­
cniła stanowisko Rządu, dała całemu kra­
jowi poważne objaśnienie ważnych spraw".

A K u r  j e r  P o l s k i  wyraża się, że 
„oświadczenie p. ministra Seydy stało pod 
względem formy na poziomie dyskusji 
piątoklasistów, zaś co do treści stanowiło 
zbiór niedomówień, przeoczeń i niedorzecz­
ności”!

1 bądź tu mądrym*.
W R z e c z y p o s p o l i t e j  czytamy, że 

mowa p, Seydy ma duże znaczenie poli­
tyczne, że skutecznie odparła uderzenie na 
Rzau (dlaczego R z e c z p o s p o l i t a  pisze 
rząd przez duże R. -trudno zgadnąć!); 
gruntownie oświetliła poruszone spraw y1’.

A  w R o b o t n i k u  czytamy, że p. Sey- 
da „chwyciwszy się środków bardzo pry­
mitywnych, prostackich ' okazał się „poli­
tykiem tuzinkowym ', którego mowa stała 
na poziomie „drugorzędnej polemiki pra­
sowej*.

Znowuż K a r j e r W a r s z a w s k i:
„Na lewicy spodziewano się dużego 

efektu. Nadzieje te jednak w zupełności 
zawiodły- Doskonale rzeczowe przemówie­
nie p. m inistra Seydy, przeciwstawiające 
demagogji fakty i ścisłe cytaty, odebrało 
lewicy zupełnie impet i pewność siebie. 
Nie próbowano nawet orotestować. P. mi­
nister Seyda odniósł zupełny sukces11.

A K u r  j e r  P o r a n n y ,  zatytulowuje 
swoje komentarze: „Puder p/M arjana Sey- 
dv na liszajach zewnętrznych państwa". 
P. minister, zdaniem dziennika, tych... kro- 
stek' nie zapudrował. Im prędzej poda się 
p. Seyda do dymisji, tein lepiej będzie dla 
państwa.

Oto w głównych linjach cały bukiet, 
bardzo, bardzo różnobarwny.

I.ek to r

Sejm i Rząd.
Z Rady Ministrów.

WARSZAWA, 26. 7. (PA T ) Na dzisiej- 
szem posieiłzeniu Rady Ministrów rozpa­
trywano rozporządzenie, jakie ma być wy­
dane przez ministra skarbu i sprawiedliwości 
w przedmiocie regulowania obrotu dewiza­
mi i walutami zagrnnicznemi, oraz obrotu 
pieniężnego z zagranicą. Rada Ministrów 
uchwaliła pełnomocnictwa dla komisarza 
Plucińskiego do przeprowadzenia rokowań 
ż: Wolnem Miastem Gdańskiem w myśl re­
zolucji Rady Ligi Narodów z dnia 7 lipca 
r. b., obejmujących ca łoksz ta łt. stosunków 
Gdańska do Polski. Rada Mininistróu wy- 
Iichała sprawozdania kierownika minister

stwa pracy oraz ministra spraw wewnętrz­
nych o sytuacji na rynkach pracy.

Omawianie kandydatur na następcę pos­
ła O sieckiego.

WARSZAWA, 26. 7. (PAT.) Na cizi siej- 
szem posiedzeniu Konwentu Senjorów w 
związku z nominacją dotychczasowego prze­
wodniczącego sejmowej komisji skarbowej 
pos. Osieckiego na stanowisko ministra 
reform rolnych zastanawiano się nad ob­
sadą prezydjnm komisji. Postanowiono 
stanowisko przewodniczącego zachować d la  
P. S. L Stanowisko wiceprzewodniczącego 
dla Z. L. N.

inspekcja poselska powiatów zniszczo­
nych przez wojnę.

WARSZAWA, - 6. 7. (PAT.) Sejmowa 
komisja odbudowy kraju postanowiła zor­
ganizować cztery wycieczki poselskie do 
miejscowości zniszczonych wojną i potrze­
bujących pomocy dla odbudowy, wycieczki 
skierują się do wschodniej Małopolski i, 
Wilefiszczyzny, na Wołyń, Polesie, oraz do 
okolic b. Kongresówki.

P rzed łu żen ie  obrad

WARSZAWA, 27 7. . (Aw.j Konwent 
Senjorów uchwalił we czwartek, że obrady 
Sejmu bądą musiały przeciągnąć się. do 
przyszłego tygodnia.

Z Komisyj Sejmowych.
WARSZAWA 27.V1I (A. W.). Na pry. 

siedzeniu komisji skarbowej dokonano wy­
borów nowego prezydjiim. Na przewod- 
nkzącegó wybrano posła Byrka, na jego 
zastępcę posła Bilskiego. W celu jaknaj- 
szybszego załatwienia podatku majątkowe­
go postanowiono odbywać posiedzenia Ko- 
misyj w dnie obrad Sejmu od g. 9 ranó.

WARSZAWA. 27.Vil (A. W.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmowej komisji do 
Spraw zagranicznych minister Seyda udzie­
lał poufnych wyjaśnień w sprawie Kłajpe­
dy i układów, jakie się toczą w Paryżu co 
do zabezpieczenia praw Polski w porcie 
kłajpedzkim. Po wyjaśnieniach ministra 
Seydy rozpoczęła się ożywiona dyskusja.

Żądajcie w szędzie oryginalnego
K Ą K A O
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Z myeh przeżyć polifcyeznyeh i walk.
Tom fl. Część IV,

W przededniu wielkiej wojny.

Stało się, jakem przewidział; władze 
graniczne nie były o mnie zawiadomione, 
nie otrzymały rozkazu zatrzymania mię, 
ochrana warszawska prawdopodobnie nie 
wiedziała o tern, żem wybrał zagraniczny 
paszport w Petersburgu. Po przejaździe gra­
nicy rosyjskiej każdy Polak zwykle dozna- 
vał pewnej ulgi, poczucia bezpieczeństwa 
osobistego. Zawsze doświadczałem tego 
wrażenia, odczuwałem teraz jednocześnie, 
że tracę możność stałego bezpośredniego, 
osobistego oddziaływania, że już straciłem 
oręż walki—me dwutygodniki. Wprawdzie 
miałem pisywać do „Gońca" w Warszawie, 
lecz tam nie można będzie stawiać pisma 
na kartę dla zareagowania na wypadki po 
lityczne, mało licząc się ż konsekwencjami, 
represjami. Porzucając państwo rosyjskie, 
nie porzucam kajdanów, ciążących na pió­
rze publicysty w prasie zaboru rosyjskiego, 
nie imikąm trudności rozpowszechniania 
swych idei, uświadamiania narodu, że sta­
nowczy moment się zbliża.

Kraków po hilkuietniem niewidzeniu wy­
dał mi się jakimś starym drogim znajo­
mym, 7. każdej ulicy występowały wspom 
nlenia dawnych przeżyć, dawnych złudzeń 
co do wartości ludzi, kierunków poli­
tycznych. Stanąłem znowu w pensjonacie 
p. Borońskiej: stół jadalny przypomniał mi, 
jak podczas obiadu w r. 1905 dowiedziałem 
się o zgromadzeniu w sali Sokoła, gdzie 
przemawiają Ndcy i pojechałem, aby wy­
głosić swą mowę rozłamową. P. Borońsku 
dała iry, Len sam pokój, w którym stałem  
kitka lypodrii wyiJwUem do raboi u

Dr. Benesz.
Czeski minister spraw zagranicznych 

jest Yv chwili obecnej jedną z osobistości 
świata politycznego, na którą zwrócona jest 
powszechna uwaga. Dr. Benesz jeździ z 
Paryża do Londynu, z Londynu do Bruk­
seli, i z powrotem do Paryża — grając w 
obecnem przesileniu francusko-angielskiego 
aljansu bardzo wybitną i, nie wahajmy się 
dodać, zaszczytną rolę; pośrednika

Niepospolita to osobistość ten dr. Be­
nesz, h już co do jego wielkich zasług w 
sprawie odrodzenia się Czech, to niema 
dwóch zdań, że są ogromne

Warto posłuchać co o dr. Beneszu pi­
szą w „Kurjerze Warszawskim" p. Mieczy­
sław Szerer b. szef Biura Prasowego przy 
prezydjum. Rady Ministrów, przeto dobrze 
znający grunt, na którym obraca się czeski 
mąż. stanu, oraz cały układ współczesnej 
szachownicy politycznej.

P. Szerer nie waha się nazywać dr. 
Benesza „pierwszorzędnym mężem stanu", 
któremu w szermierce politycznej nie byle 
jaki gracz dotrzymać może pola.

Przedewszystkiern dr. Benesz, jest czło­
wiekiem z narury niezwykle utalentowanym. 
Posiada umysł chwytliwy, łatwo orientują­
cy s i^  Jest wymowny przed srerokiem 
audytorjum i w rozmowie osobistej potrafi 
być zajmującym causeur em. Włada przy 
tern doskonale obcemś językami. Nic dzi­
wnego więc, że dziennikarze zagraniczni, 
z którymi dr, Benesz stara się zetknąć, ile 
razy może (w czerń nie wszędzie znajduje • 
naśladowców), są nim zachwyceni, że po­
chwały, któremi sypią mu w sprawozda­
niach o wywiadach z nim, nie są zdawko­
we, leez płyną z rzeczywistego uznania, a 
przeto też i na czytelniku wywierają wra­
żenie.

Dr. Benesz jest dalej niesłychanie pilny 
Podobno pracuje — ale to pracuje, co się 
zowie — 18 godzin na dobę. W tej dzie­
dzinie zatem nie potrzebuje obawiać się 
współzawodnictwa.

Wreszcie ur. Benesz jest człowiekiem 
wielkiej wiedzy, posiada głębokie wykształ­
cenie w zakresie potrzebnym dyplomacie, 
a długie piastowanie urzędu ministra spraw 
zagranicznych wyrobiło w nim też prakty­
czną znajomość ttrenu dyplomatycznego 
i głównych aktorów współczesnej polityki 
międzynarodowej. Dodajmy do tego gorący 
patrjotyzm, bezwzględne oddanie się spra­
wie wielkości Czech, i rylko tej sprawie — 
a będziemy mieli obraz polityka, którego 
w  stosunkach międzynarodowych widzimy 
często po przeciwnej sobie stronie. Czy 
walno lekceważyć przeciwnika tej miary, 
zbywać go ironją?

Przykład pozwoli nam poznać go bliżej" 
Oto mianowicie co, jakoś przed dwoma 
laty, słyszeliśmy z ust wybitnego angiel­
skiego pisar/a politycznego — nazwijmy go 
prof. S. — cieszącego się znacznemi wpły­
wam? literackim i w swej ojczyźnie i, poza 
nią, człowieka, który zainteresowawszy się 
sprawą polską, wybrał się do Polski i w 
rezultacie ogłosił książkę o nasj niedawno 
właśnie w ydaną w przekładzie polskim. 
Prof. S., zatrzymawszy się w przejeździć do 
Warszawy na krótko w Pradze, zastał tam 
list od dr. Benesza, przebywającego na 
kilkudniowym wypoczynku w pięknem Ko- 
nopiszt (jeśli nas pamięć nie myli), z n- 
przejmem zaproszeniem przybycia doń o d ­
danym cio rozporządzenia samochodem. 
Istotnie, prof. S przyjechał do Konopiszt 
w pierwszych godzinach popołudniowych 
i cały czas do późnego wieczora spędził 
na rozmowie z dr. Beneszem, która właś­
ciwie była kilkugodzinnym wykładem gos­
podarza o sprawie czeskiej. Po wieczerzy 
zaś dr. fignes® którego urlop nie kończył 
się jeszcze, wsiadł z prof. S. do sam ocho­
du i oawiózł go do Pragi, przez całą dro­
gę tłumacząc mu jeszcze czeski punkt wi­
dzenia.

Taka jest metoda dr. Benesza A nasza? 
Tenże prof- S., przybywszy z Pragi do 
Warszawy, gdzie przyjazd jego był zdawria 
zapowiedziany, nie znalazł przygotowanego 
dla siebie pomieszczenia. Nie mogąc zaś 
dostać pokoju w przepełnionych podów­
czas hotelaeh, zamieszkał zgadnijcie 
gdzie? - - t| posła czeskiego, który skwa­
pliwie zaofiarował mu gościnę.

To też dr. Beneszowi towarzyszy pu 
wodzenie. Za granicą najwybitniejsi polity­
cy słuchają go /. uwagą, bo w tern, co 
mówi jest "sens, jest myśl i wiedza. 1 C/e 
chv dobrze na te.ru wychodzą.
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rosyjskiego i Rosji, przypominał mi dawne 
n,e plany walki z Ndcją w imię irredenty 
polskiej, antyrosyjskiej. Czem byłą moja 
akcja owych czterech Jat od 1905 do 1909 
r., jeżeli nie realizacją tu wypracowanych 
zamiarów i planów? Układając swoje plany 
polityczne, brałem pod uwagę wszystkie 
realne, objektywne warunki, lecz me zna­
lem jeszcze psychologji, nastroju społe­
czeństwa naszego, a to jest część tych 
objektywnych warunków, wśród których 
dzinla jednostka, to jest Owe tarcie, które 
mechanik bierze pod uwagę, konstruując 
projekt

Widok p. Borońskiej przypomniał mi, 
jak ta szlachetna Polka długo się wyma­
wiała od wzięcia zapłaty odemnie za po­
byt w pensjonacie, gdy dowiedziała się, że 
jadę do Rosji, pod cudzem nazwiskiem, 
mając w projektach i postanowieniach ak­
cję antyrosyjską; Ze łzami w oczach 
mówiła: „Pan przecie dostanie się nieba­
wem do cytadeli, będzie pan pod obcem 
nazwiskiem, naibliźsi nie będą mogli 
przyjść mu z pomocą Wprost przykro mi 
ogołacać pana z gotówki",

P. Borońskn była wyjątkowo dobrą 
i szlachetną osobą. Jej pensjonat był pra­
wdziwym domem rodzinnym dla bezdom­
nych emigrantów politycznych. Mieszkał 
u niej i p Tytus Filipowicz i p. CL Jelen- 
ta z rodziną. Serdeczną dbałość miała dla 
swych lokatorów wogóle, dla tei kategorji 
w szczególności, nie mogło być im u niej 
źle, była jakby spokrewnioną duchowo ze 
.swyrm ideowymi lokatorami. Kredytowała 
cierpliwie, a przy obrachunku trzeba było 
pilnować, aby siebie nie pokrzywdziła. 
Zdajo się jednak, że jej nie wyzyskiwano, 
f»rtyż jej bezbronność wobęc wyzysku czy­
niła Ow wy*vśk rzeczą wstrętną Wspdml

nam o p. Borońskiej, chociaż nie była 
działaczką polityczną, dlatego, że l%j, lu 
dzi takiego typu znacznie cięższę byłoby 
życie naszych emigrantów z zaboru rosyj­
skiego. Tylko kultura szlachecka obyczajo­
wa wytwarza takie typy. Tylko w Polsce 
wypadało mi targować się negatywnie, t j 
spierać się o to, aby mi za stół i miesz­
kanie nie policzono zbyt tanio. Tylko in­
teligencja pochodzeniu i obyczajowości 
szlacheckiej woli w stosunkach z innymi 
więcej dać, niż wziąć.

W W arszawie przed samym wyjazdem 
do Krakowa dowiedziałem się, że Sienkie­
wicz ma stanąć na czele Komitetu Grun­
waldzkiego, który ma w 500 letnią roczni­
cę bitwy pod Grunwaldem urządzić wysta­
wę słowiańskich teatrów i obrazów w Kra­
kowie. Henryka Sienkiewicza spotykałem 

.u dr. Beniego i u redaktora B i b l i o t e k i  
W a r s z a w s k i e j  Henkla. Jeszcze będąc 
w Warszawie postanowiłem pójść w Kra­
kowie do Sienkiewicza i umiłować go od ­
wieść od udziału w obchodzie grunwaldz­
kim.

—- Zanosi się na wojnę z Rosją, a oni 
przygotowują panslawistyczną manifestację 
w Krakowie i 'wciągają do tego szanowne 
imię Sienkiewicza —- mówiłem wówczas. 
Nie, trzeba Sienkiewicza od tego odwieść. 
Pójdę do niego, jeżeli ma pan jotyzm, nie 
zaś snobizm narodowy, odstąpi od tej 
akcji na korzyść Rosji Gdy politycznie 
głupkowaty Prus w 1897 r. brał udział 
w manifestacjach logistycznych w przyj­
mowaniu Mikołaja 11, Sienkiewicz nie dał 
wciągnąć się do owej afery. Trzeba wyr­
wać Sienkiewicza z sieci tej kanalii poli­
tycznej, która go ciągnie do akcji rosyjsko-
•;łov iańskiej.

<twU )u2 dowi&LUiateiu :<k

w  jakim pensjonacie stoi S. w Krakowie. 
Aby zasfać go w domu przyszłem  najpierw 
w porze obiadowej, istotnie zastałem  S ien ­
kiewicza nad talerzem rosołu z m akaronem . 
Pow iedziałem , że nie chcę mu przeszka­
dzać, lecz pragnę mieć godzinę rozm ow y  
w sprawie publiczne: pierwszej wagi, p ro­
szę więc, żeby |jOzwolil mi przyjść za p ó ł­
torej godziny, rachuję bowiem  półgodziny  
na obiad i godzinę na odpoczynek p o o b ie ­
dni S ienkiew icz na propozycję mą przy­
stał uprzejmie i w półtorej godziny jx>- 
tem znów  znalazłem  się uHiiego.

—  Czytałem w gazetach, że pan ma wejść 
do prezydium Komitetu obchodu grunwaldz­
kiego i przyszedłem , aby w tej sprawie z  
panem pom ów ić, gdyż jestem  zasadniczym  
przeciwnikiem  tego obchodu pow iedzia­
łem . .

- - Tak, oroszono mię, . abym wziął 
u d z i a ł  w obchodzie, i Komitecie. Ale dla­
czego pan jest przeciwny obchodowi grun­
waldzkiemu? Dlatego, że nie przygotowujemy 
nowego Grunwaldu, lecz winniśmy przygo­
towywać pochód na Moskwę, bo zbliza się 
wojna z Rosją, a oderwanie części nawet 
zaboru rosyjskiego od Rosji da nam nie­
podległość, samodzielny byt państw owy.

— Czyż tak? Czy w rzec/y samej woj­
na się zbliża? Czy. jeżeli nastąpi w ojna, 
Au sir ja nie zabierze W ołynia i Podola, a 
Prusy Królestwa? Tu bardzo często słysza­
łem, że taki skutek wojny jest przewid;. - 
wany,

- - Tak przewidują ci, co ze wszystkich 
kombinacyj najmniej dla nas korzystną uzna­
ją za najbardz.ej prawdopodobną, aby mieć 
moralne prawo być biernymi, lub wysługi­
wać się Rosji. Kombinacja powyższa nie 
iest najprawdopodobniejsza,. ule, przeciw-
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Dyskusja nad ekspose 
min. Seydy.

WARSZAWA, 27.V1L (PAT). Sejmowa 
komisja do spraw zagranicznych przystą­
piła dziś ao dyskusji nad ekspose p. Mi­
nistra Spraw Zagranicznych. Pan minister 
Seyda udzielił informacyj dotyczących Kłaj­
pedy, poczem zabrał głos pos. Perl (PPS). 
Mówca z zadowoleniem stwierdził fakt, że 
rząd stoi na stanowisku nieaiigażowania 
Polski do Małej Ententy. Co do Czecho­
słowacji jest zdania, że czesi stoją po stro­
nie Rosji, wskutek czego nasz sojusz jest 
z nimi wątpliwy , Dotychczasowa polityka 
w stosunku do Czechosłowacji ,była błę­
dną

P o s. S t r o ii s k i (Ch.N.) polemizując z 
pos. Perlem i Dąbskim odpiera zarzuty co 
do serdeczności noty ministra Seydy do 
Czechosłowacji. Linja naszej polityki zmie­
rza ku temu, aby hre wchodzie w skład m a­
łej Ententy. Utrzymywany stosunek z pań­
stwami baltyckiemi należy utrzymać na 
stopie przyjaznej, jednak aby ten prece­
dens nie był wymierzony przeciwko Rosji. 
Należy uważać za objaw dodatni fakt, że 
na konferencji Ligi Narodów' traktowano 
sprawy gdańskie jako całokształt stosun- 
ków polsko-gdańskich.

P o s. R e i c Ii (Klub Żydowski) uwa­
ża znaczenie konwencji paryskiej jako 
wzmocnienie sprawy gdańskiej przez Radę 
Ligi Narodów.

P o s .  K o z i c k i  (Zw.Lud. Nar.) uwa­
ża, iż w sprawie Gdańska rząd zrobił wszys­
tko, co do niego należało.

P o s. N i e d z i a 1 k o w s k i (P.P.S) 
zaznacza, że polityka przymierza z pań­
stwami bałtyckiemu wyklucza rachuby na" 
przyjazne porozumienie z Rosją, a stosu­
nek Czechosłowacji do Rosji "ńe pozwala 
nam na zbytnią dla niej przyjazd.

P o s .  W a c ii o w i a k (N.P.R.) nie u 
waża, abyśmy co do Gdańska ponieśli klę­
skę, ale też i nie widzi naszego zwycięstwa.

P o s .  B o b e k  (PSL) nie wierzy w u- 
regulowanie stosunków polsko-gdańskich. 
Mówca uważa, że nasze zbliżenie się z Cze­
chosłowacją jest trudne.

Polski komisarz do spraw Gdańska 
p. P l u c i ń s k i  komentował orzeczenie 
Rady Ligi Narodów w sprawne stosunku 
Konwencji Paryskiej do Traktatu Wersal­
skiego* Mówca stwierdza, że orzeczenie 
Rad> Ligi Narodów z dn. 7 lipca r. b jest 
uchwalą, a nie opinią. Represje stosowane 
przez rząd polski do Gdańska miały jako 
skutek cofnięcie represyj czynionych przez 
Gdańsk/Ujednostajnieniu waluty w' Polsce 
i Gdańsku stoi na przeszkodzie tylko stan 
polskiej waluty. Zaznacza, iż Gdańsk otrzyma 
od komisji reparacyjnej Rady Ambasado­
rów' pożyczkę w wysokości 500 miljonów 
złotych marek. Mówca utrzymuje, że w 
sprawie Gdańska nie popełniliśmy błędu.

P a n  M i n i s t e r  S e y d a  odpowiada­
jąc przedmówcom zaznaczył, że dyskusja 
nie była bezowocna. Z przemówienia pos. 
Perlą można stwierdzić, że w naszej poli­
tyce zagranicznej mamy już mniej kwestyj 
spornych. Co do Gdańska zrobiono krok 
naprzód ku nawróceniu do traktatu Wer­
salskiego. Pan minister przyznaje, że roz 
głaszanie tryumfu w kwestj: Gdańska nie było 
pożądane, jednak karygodnem było prokla­
mowanie naszej klęski. Pan Minister stoi 
na zdecydowanein stanowisku porozum ie­
nia i sojuszu z państwami hałtyckierm. W 
sprawie kłajpedzkiej rząd zajmie stano­
wisko bardziej stanowcze niż dotychczas.

Alarmujące wiadomości z Niemiec uważa 
za przesadzone. Przedewszystkiem należy 
utrzymać pokój. ,

Po przemówieniu p. Ministra Seydy, 
pos. Dąbski (PSL) zażądał, aby wniosek w 
sprawie obecnej sytuacji politycznej był

potraktowany formalnie. P. M inister wy­
raził gotowość udzielenia wyjaśnień na 
plenum. Posłowie Kozicki i Stroiński uzna­
li to za zbędne. W głosowaniu większością 
(16 przeciwko 14; głosów uznano sprawę 
wniosku za wyczerpaną.

K R O N I K A .
WILEŃSKA

— Konsulat Łotewski w Wilnie. Jak
się dowiadujemy, w najbliższym czasie ma 
byc uruchomione w Wilnie Biuro Konsu­
latu Łotewskiego. W tym celu iegacja ło ­
tewska w Polsce zwróciła się do p Dele­
gata Rządu z prośbą ułatwienia znalezienia 
potrzebnego lokalu, co wobec obecnego 
kryzysu mieszkaniowego jest oardzo trudne. 
Istnienie Konsulatu Łotewskiego &w Wilnie 
umożliwi znacznie szybsze otrzymywanie 
wiz i t. d. dia obywateli Wileńszczyzny i 
Kresów, chcących wyjechać do Łotwy ; (Aw).

—- W spraw ie podatku aljenacyjnego. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych upo­
ważniło p. Delegata Rządu do zatwierdzę 
nia podatku aljenacyjnego na rzecz miasta 
Wilna. Uchwala Rady Miejskiej w sprawie 
tego podatku i statutu podatkowego prze­
widuje pobieranie 4 proc od sumy służą­
cej za podstawę wymiaru państwowego po­
datku stemplowego. W związku z tern p. 
Delegat Rządu, po zasięgnięciu opinji 
władz skarbowych, podatek ren ma zatwier­
dzić. t _(Ąw).

— Ż ądania pracow ników  miejskich.. 
W dniu ‘24 b. m. w Okręgowej Inspekcji 
Pracy przedstawiciele związków pracowni­
ków miejskich oświadczyli, jże o ile do 
dnia 1. VIII. r. b. nie zostaną uregulowane 
zaległości w poborach robotniczych do 
miesiąca lipcd włącznie, to związek wysu­
nie żądanie regulacji zaległości podług kur­
su złotego polskiego. Jednocześnie poru­
szono kwestję regulowania poborów ro­
botników' stałodziennych. Regulacja ta po­
legać winna na wypłacie wszystkich do­
datków nr. równi z pracownikami etatowy­
mi. Również porusźonó sprawę ogólnej 
redukcji pracowników miejskich z tem, <iby 
część ich miała możność wstąpienia do 
tworzącej się Straży Ogniowej. (Aw).

— - Od redakcji. Rozpoczynamy z dniem 
dzisiejszym tom drugi wspomnień p. Wła­
dysława Studnickiego, buuzących żywe za­
ciekawienie, zwłaszcza wśród działaczy p o ­
litycznych, którzy brali udział w żvciu po­
lityczne m przedwojennego okresu. Pisanie 
historji z lat tak nieodległych jest rzeczą 
bardzo drażliwą, gdy pisze ją człowiek* 
który w całej pełni wykorzystywał swe 
obywatelskie prawa do polityki czynnej. 
Sądzimy jednak, że mamy rację drukując 
„wspomnienia" ze względu na niezwykłej 
wagi materjał historyczny w nich zawarty, 
a jednocześnie nie przyjmując odpowie­
dzialności za polemikę polityczną, z którą 
ze względów zrozumkiłych w pamiętnikach 
p. Studnickiego spotykać się musimy.

1 P rzeta rg  koni. Podaje się do wia­
domości, iż w dniach 1, 2 i 3 sierpnia o 
godz. 10 rano przy ulicy Łukiskiej w ko­
szarach Nr. 5, odbędzie się sprzedaż dro­
gą przetargu 104 koni rewindykowanych z 
Niemiec.

Prawo nabywania koni posiadają wy­
łącznie rolnicy, co winno być stwierdzone 
przez odnośnego starostę.

— Nowa agencja pocztowa. w zwią­
zku z rozszerzaniem siect agencji poczto­
wej Wileńska Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
z dniem 25 lipca r. b_ uruchomiła agencję 

'pocztową w m. Łyngmiany powiatu Swię- 
ciańskiego z pełnym zakresem. (Aw).

— WjTAk w sprawie komunistów. Po 
3-ch dniach rozprawy, Wileński Sąd Okrę­
gowy dzisiaj powziął ostateczną decyzję w 
sprawie agitacji antypaństwowej podczas 
wyDorów do Sejmu Warszawskiego braci 
Benjamina i Owsieja Epsztejnpw, Likszy, 
Węgorskiego, Gryszuna i Brojdówny, ska­
zując wszystkich na 4-y lata ciężkiego wię­
zienia. Wszyscy oskarżeni za wyjątkiem 
Brojdówny, która jest studentką, są robot­
nikami.

Jak wyświetlono na przewodzie sądo 
wy.ni, jako też z aktu oskarżenia—wszyscy 
wspomniani podczas wyborów do Sejniii 
Warszawskiego w roku 1922-gim, należąc 
do „Związku proletariatu miast i wsi" gor­
liwie agitowali za listą Nr. 5 (kom uni­
styczna), namawiając tłumy słuchających 
do obalenia istniejącego rządu i porządku 
„burżuazyjnego h Ulubionem miejscem agi­
tacji oskarżonych była sala Krengla przy 
ul. Ludwisarskiej—gdzie przeważnie popi­
sywała się Brojdówna— porównując Rząd z 
tygrysem - a robotników z owieczkami. Po 
mimo godz. mowy obrońcy p. T. 
Wróblewskiego (naturalnie!)—Sąd po krót­
kiej naradzie oskarżonych uznał za winnych 
z art. 126 i 129. (b).

TEATR, i MUZYKA.
— Teatr Polski (L u tn ia .)  D ziś pełna  

niezw ykłej finezji św ie lna  lekka Koniedja C roisse- 
t a i F lers‘a p. t. „Powrót*1 z  w arszaw skim  g o śc iem  
p. W ładysławem  L enczew sk im  na czele.

T reść „P ow rotu 1* aktualna z ostatn iej w ojny  
daje w idzow i miió.=tv/f> silnych w rażeń Seku nd u­
ją znakom item u artyście  czo ło w e  siły  teatru P o l­
sk ieg o  z pp. G rabow ską, M olską, G odlew skim  .i 
Kijowskim na cze le

C odziennie odbyw ają się  próby z krotochw ili 
L ouis « i V en itu ill a p. i. „M usisz być moją**, k tó ­
rą p. L enczew sk i pożegna Wilno.

-  Teatr Leini w  ogrodzie p o-B er  
nardyńSkim. D ziś p ow tórzon ą  będzie  „W ieszcz­
ka karnawału** z udziałem  p. Lody R ogińskiej i 
znakom itym  am antem  opeietK i w arszaw skiej p. 
Józefem  R edo. D zieln ie  sekundują im pp. J ó zefo  - 
w ieżow a, Józefow icz, K ozłow ski, Szubert, Uhl, Bęt­
kow ski i inni. T aniec  „D unce ńarcotiąiie-apa-sz'4 
w w ykonaniu  prim abaleriny M ąkacowej I baletm i- 
strza L uzińsk iego zdobył so b ie  w ielk i su k ces. S e n ­
sację budzą aktualna kuplety w w ykonaniu  pp. 
Józefow icza, K ozłow skiego i Szuberta.

D zia ł dekoracyjny i kostiu m ow y o p ra co w u je  
obecn ie  najbliższą ‘ prem jerę teatru L etniego, 
o p erę  k om iczn ą  OifeHbacha „Piękna Helena*'. R o ­
lę  ty tu łow ą grać będzie p. Loda R ogińska Pary­
sa  zaś p.. Józef Redo Z ainteresow anie  ogrom ne.

WYPADKI i KRADZIEŻY

NićOStiuŚnoŚĆ. Dn. 27 b. m. oglądając  
in a sz fn ę  na sk ład zie  p. ftugrodzkiego przez  n ie ­
uw agę od cią ł so b ie  palce w ieśniak 58 letr. Józef 
M ałachow ski. P oszkodow anem u lekarz p og o to w ia  
udzielił p ien y sg ej pom ocy.

—Zbłąkana dziewczynka. Dn, 26 l>. m. 
k o ło  dom u Nr. 16 przy ul. K onarsk iego zatrzym a­
no dziew czynkę w w ieku k o ło  t-ch lat. Z aintere­
sow ani pow inni s ię  zg ło s ić  do 3 -go  kom .

-K to  kradnie kury. Dn. 26 b. m. z o sta ­
ła ujęta na gorącym  uczynku PeSia H urwicz, k t ó ­
ra popełn iła  kradzież  kur n ależących  do Marji 
S z ją k o w skiej. (B ernardyńsk i zauł. ’ 7.)

• OsżlLstwo. Dn. 27 b. rn, k o ło  liai m iej­
skich .jakiś osob n ik  sp rzed a ł E lżb iecie  5 P ie lu szk o ­
wej (Ż ydo wska 7) zarnipsi z ło te g o  m iedziany pier­
śc io n ek . P oszk od ow an a  stratę  o ceń ia  na su m ę  
700 tys. marek.

— Kradzieże F ranciszkow i B artosz  ew tezo- 
wi (B orow a :.T skradziono row e w a rto śc i 2  mil. 
marek.

—  Na stacji o sob ow ej Wilno p o p e łn io n o  kra­
dzież p iecyk ów  żelaznych.

— P aw łow i G alińskiem u (folwark Z o sin a  gm. 
Szatk ow sk iej pow . D ziśn ień sk iego) skradziono 43 
sztuki Owiec.

— Józefow i W alentynowiczow i (M ostow a l i )  
skradziono ubrania na sum ę l i  mil. ihk.

2  CAŁEJ POLSKI
i  ;|< C e h y  w pensjonatach i hotelach 
zakopiańskich. Na prośbę Komisji Uzdro­
wiskowej w Zakopanem podajemy urzę­
dowy cennik.

Za utrzymanie płaci się: '94.500 (1 ka­
tegoria), 78.700 (11), i 67.509 (111) marek 
dziennie.

Cena pokoju z pościelą i usługą w 
pensjonatach 1-ej kategorii'- do 22.500 (ó 1 
łóżku) i 33.750 (o 2 łóżkach), w 11-ej do
18.000 i 27.000; w Ill-ej do 13.500 i 20.250 
mar.- Za światło elektryczne płaci się 4.000 
mar. dziennie. — Spis pensjonatów i hoteli 
według kategorji znajduje się w Biurze 
klimatycznym „Jutrzenka".

W hotelach lf-ej kategorji (1-ej brak) 
płaci się za pokój i t. d, do 33.750 o l 
łóżku i do 45.000 o 2 łóżkach, w hotelach 
IM ej kategorii: do 22.500 i 33.750.

Prowadzący pensjonat lub hotel winien 
przedkładać każdemu bez osobnego żąda 
nia cstemplowsny rachunek; nieprzestrze 
ganię tego przepisu naraża Skarb Państwa 
na stratę i utrudnia kontrolę.

ZE ŚWIATA
Latający „biały niedźiedź*. ja k ­

kolwiek Amundsen zrezygnował ze swej 
podroży samolotem do bieguna, to jednak 
strefa podbiegunowa nie będzie pozbawiona 
sposobności ujrzenia nad polami lodowemi 
krążącego samolotu.

Jedno z wielkich amerykańskich przed-* 
siębiorstw żeglugi powietrznej postanowiło 
dać chętnym sposobność odbycia podróży 
samolotem po strefie podbiegunowej. W 
tym celu zbudowano potężny hydropian, 
mający długości 31 mir., a 7 i pół tomiy 
wagi. Dwa motory o sile 24 koni każdy 
dadzą temu hydro planowi szybkość 160 
l im. na god/.inę

Hydropian ten zaopatrzony iest w wiel­
kie kabiny, w siedzenia łatwo zamieniane 
w łóżka, piece, kuchnie elektryczne, te­
legraf iskrowy i wszystkie inne wygody.

Zgadnie z ustalonym programem po 
dróży, hydropian ten wzniesie się w po­
wietrze w północnej części Kanady i po 
szybuje przez Grenlandję do obszaru p o ­
larnego. Tam miłośnicy polowań, znajdu­
jący się wśród pasażerów, otrzymają spo­
sobność do polowania na foki i białe
niedźwiedzie. Dlatego właśnie hydropian 
ten otrzymał nazwę „Biały niedźwiedź**. 
Jest on w stanie liez odpoczynku zrobić
7.000 kim., unosząc na swym pokładzie 
12 osób oprócz załogi 6 znanych spor­
towców amerykańskich ogłosiło się już w
charakterze pasażerów, celem wzięcia udzia­
łu w awanturniczej wyprawie w strefę 
podbiegunową.

trudniejsza do zrealizowania, polityka zaś 
idzie \V kierunku najmniejszego oporu. 
WszaK jest rzeczą oczywistą, że im większy 
procent ludności danego kraju stanowi 
ludność katolicka, tern łatwiejszymi jest ów 
ltra i do zdobyczy u a Rosji i do utrzyma­
nia poza jej granicami; im więcej prawo­
sławnej, tem bardzej jest trudny do zdoby­
cia i utrzymania. Rosja z większą łatwoś­
cią utraci 126 tys. kim. s Królestwa, niż 
26 i  Wołynie lub Podola.

— Dobrze, ale Królestwo może być p o ­
dzielone między Niemcami a Austrją.

— 1 tej kombinacji nie uznaję za har­
dziej prawdopodobną od przyłączenia nie­
podzielnego Królestwa do AusŁrji, guo. 
Kowieńskiej do Niemiec. Królestwo ma 
znacznie gęstszą ludność, niż Poznańskie
i Prusy Zachodnie, scałkowanie Królestwa 
z tejfli'.prowincjami prowadziłoby do od- 
niemczenia ich, do przekreślenia stuletnie­
go procesu germanizacyjnego. Tymczasem 
rzadka ludność Kowieńszczyzny, 40 miesz­
kańców na kim. kw., czyni ją bardzo od­
powiednim objektem kolonizacyjnym dla 
Niemiec. Połączenie Galicji z Królestwem 
da już kompleks, który nie będzie mógł 
być prowincją autonomiczną, ale państwem 
równorzędnem z Austrją i Węgrami.

— A jeżeli Aułtrja nie da narn odręb­
ności państwowej?

—■ To ją zdobędziemy przez realny 
stosunek sił.

— Czv można ufać Niemcom?
—- Kto tu mówi o ufności, dachujemy 

na realne Interesy. A czy pan ufa Rosji? 
Czy pan pragnie, aby nasz naród w przy­
szłej wojnie stanął po stronie Rosji ?

— Nie l
— To dlaczego pan zgadza się na

wzięcie udziału w urabianiu opfrijj polskiej 
w tym kierunku?

—■ Ja?... nie, skąd znowu?
— Czem będzie obchód grunwaldzki, 

jeżeli nie psychiczną mobilizacją do walki 
z Niemcami po stronie Rosji:'

Nie sądziłem, że na wojnę się zanosi, 
uważam obchód za wspomnienie _ dziejowe, 
pokrzepiające nas w ciężkich chwilach obec­
nych; uważam go za pewną wystawę sit 
kulturalnych narodów słowiańskich, za 
rzecz niepolityczną.

Wówczas opowiedziałem o tej agitacji 
za wojną, która już się rozpoczęła w Pe­
tersburgu, o tych przygotowaniach opinj, 
rosyjskiej do wojny, o tein podnieceniu, 
jakie nastąpi i jakie będzie nie do opano­
wania i narzuci Rosji wojnę wbrew woli 
Mikołaja 11.

Sienkiewicz nie przeczył, słuchał z za­
cięciem i powiedział tylko; Więc woina 
blisko, wojna prawie pewna?

Najpewniejsza, w ciągu lat kilku 
powiedziałem z całkowitem przekonaniem. 
Potem mówiłem, że broniliśmy się od 
wpływów rosyjskich tak długo, w ciągu 
pokoleń, był to nakaz tradycji narodowej, 
nakaz instynktu. Teraz ma to ulec zmianie. 
Kilkanaście pierwszych iat mego żyern spę­
dziłem w Dyneburgu; rodzice nasi nie by­
wali nigdy w teatrze, do teatr był rosyjski. 
A wy przez wystawę teatrów słowiańskich 
w Krakowie dajecie, placet Polakom Dyne- 
burga, Grodna, Mińska i t. d. uczęszczaniu 
dc teatru rosyjskiego, jako do słowiań­
skiego- . . .

— Tak, proponowali urządzenie podczas 
obchodu wystawy teatrów słowiańskich. 
Rozumiem teraz, że to byłoby szkodliwe.

\Y tyin punkcie przełamała się rozmowa. 
Zanikł w dyskusji pierwiastek walki,

który mimowolnie, nie dając się ściśle 
o k r e ś l ić /tk w ił  w naszej rozm< wie. Od po­
czątku rozmowy pragnąłem tylko przekonać 
Sienkiewicza, odwieść go od obchodu, wie­
rzyłem v/ jego szczerość i czystość. Lecz 
on usiłował bojowo się przeciwstawi: do 
chwili, kiedy uderzyłem w strunę, która 
dźwięczała nie raz w jego duszy. Poczułem, 
że między mną a tym rozmówcą nawiązała 
sią nić sympatji, że dojdziemy do zgody.

‘ Zrozumiałem, że idea walki zbrojnej i blis­
kiej o  nasz byt państwowy znajduje pewną 
nieufność w umyśle Sienkiewicza, który 
cale życie żył pod su gest ją innych idei, ale 
idea obrony przed wpływami rosyjskiemi 
kojarzyła się u niego z przyzwyczajeniami 
psychicznemi całego życia.

* - -  Mówiłem jeszcze o tem, że obchód 
niezwiązany z teraźniejszością nie ma pod 
któa psychicznego. Cóż mam wspólnego z 
m ym 'przodkiem Podbipiętą -  powiedzia­
łem między innemi, co wywołało szczery 
śrniech Sienkiewicza. Rozmowa nasza trwa­
ła godzinę, stała się w drugiej połowie 
bardziej bezładną, ale zgodną.

Gdyni wychodził, Sienkiewicz z odcie­
niem serdeczności podał mi rękę i powie 
dżiał: „Daję słowo panu, że nie wezmę 
udziału w obchodzie grunwaldzkim"

Henryk Sienkiewicz dotrzymał swego 
przyrzeczenia. Wychodziłem niezupełnie pew­
ny, czy go nie nakłonią do popierania ob ­
chodu, pomimo to przepełniony dlań synt- 
patją

W parę dni potem spotkałem Henryka 
Sienkiewicza w kawiarni Grandę, gdzie 
przychodził r.a gazety. Na początku rozmo­
wy powiedział Sienkiewicz:

Myślałem o podobieństwie pana do 
Podbipięty, gdyż zapytał pan mię, eo nta 
wspólnego z tym swym przodkiem: pan

szczupły i nikłej budowy, on atleta. Ale 
uporczywość jest waszą wspólną cechą. Si­
ły fizyczne Podbipięty przeszły u pana w 
siły umysłowe. Charakter podobny,— 
religijne oddanie się sprawie, której służycie.“

W rok potem, przy spotkaniu z Sienkie­
wiczem, stararem się go zapoznać z począt­
kami naszego ruchu militarnego, który 
traktował sceptycznie, Zbyt skromne wyda­
wały się mu początki, nie myślał o  armj: 
genetycznie, wyraz armja zarysowywała w 
wyobraźni jego wojsko takie, jaK za Kró­
lestwa Kongresowego. Nie uświadamiając 
sobie pośrednich ogniw, uważał ówczesne 
nasze próby militarne za coś w gruncie 
szlachetnego, rycerskiego, ale nie za jeden z 
czynników wydżwignięcia nas z upadku.

Uwaga. O r o z m o w ie  z Sienkiewiczem w 
sprawie obchodu grunwaldzkiego pisałem 
nazajutrz po wizycie u Sienkiewicza. .W 
okresie wojny światowej kursował po War 
szawie apokryf odezwy anty-niemieckiej 
Sienkiewicza. W Gońcu dowodziłem, że 
la odezwa jest apokryfem i powoływałem $ 
się na swą rozmowę z Sienkiewiczem w 
sprawie obchodu grunwaldzkiego, świadczą 
cą o tendencjach Sienkiewicza. Wówczas 
K u r j e r P o 3tn  a ń s  k i czy jakąś inna 
z gazet poznańskich, wysługujących się 
Rosji, mnie zaatakowała, có ogromnie ucie- 
szyłu mego antagonistę, przeciwnika pols­
kiego aktywizmu, naczelnika Wydz. i  Praso­
wego Okupacji p. Clejnowa.

W ładysław Stadnicki.
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TELEGRAMY, komitet utrzymywać bęizie kontakt z za- 
gruniczijemi organizacjami pomocy Rosji i 
normować ich działalność:

Statut dla Kłajpedy.
PARYŻ 26 7 (PAT). Wiadomości, wedle 

których osiągnięte- zostało porozamienie w 
sprawie Kłajpedy, sa przedwczesne. Komi­
sja dla statutu Kłajpedy ukończyła prac? 
nad redakcją statutu, który jutro zostanie 
przedstawiony Radzie Ambasadorów, która 
po ifcadaniu go poda do wiadomości dele­
gatom litewskim.

Jaworzyna.
PARYŻ, 26 7. (PAT). Rozpatrywanie 

kwestji Jaworzyny przez Radę Ambasado­
rów odroczono do jutra.

Konferencja w f  inaia.
PRAGA, 26.7. (PAT). Benesz odjechał 

do Sinaia, na konferencją Małej Ententy.

40 eskadr lotniczych Sowietów

PARYŻ, 26.7. (PAT). „Petit Parisien" 
donosi z Moskwy, źe Sowiety intensywnie 
organizują flotą napowietrzną. Do wiosny 
1924 r. ma powstać 40 eskadr lotniczych.

Stosunki (gfosko-sowieckie.
MOSKWA. 26.7. (PAT). Jordański wy­

jechał do Rzymu.

Zewrotne cyfry.
BERLIN, 26- 7. (PAT). Bank Rzeszy 

drukuje dziennie dwa biljony marek papie­
rowych.

Przed burzą.

Odpowiedzi Francji i Belgji.
PARYŻ, 26.7. (PAT). „Petit Parisien" 

donosi, że Francja i Belgja wystosują do 
Anglji o<apuwiedzi odrębne, lecz zgodrte.

Podjęcie stosunków dypionie tycznych.
LONDYN, 26.7. (PAT). Podsekretarz 

Stanu dla spraw zagranicznych Mac Neuil 
oświadczył w Izbie gmin, że stosunki dy­
plomatyczne i konsularne z Turcją będą 
podjęte niezwłocznie z chwilą wejścia w 
życie traktatu lozańskiego.

Ilość wyborców do II sejmu litewskiego.
KOWNO. Według danych Cen. Diura 

Statystycznego, otrzymanych od instytucj 
samorządowych, w ostatnich wyborach do 
li sejmu miało prawo głosowania +78,437 
mężczyzn (46,2 p ro c) oraz 536.330 kobiet 
(53,8 proc.) czyli razem 1034767 osób. W 
porównaniu z wyborami do pierwszego 
sejmu ilość wyborców zwiększyła się od 
926.782 do 1.034.767 osób t. j. o 10,4 pr.

(WILBI)

rozporządzenie Ministra Skarbu w przed­
miocie regulowania obiotow dewizami i w a ­
lutami zagranicznemi oraz oorotu p e -  
niężnego z zagranicą. Rozporządzenie to 
zmienia zasadniczo poprzednio wydane za­
rządzenie dewizowe. W myśl a r t  1 zakup 
w celu odsprzedaży walut i dewiz zagra­
nicznych oraz sprzedaż wszystkim osobom 
fizycznym i prawnym dozwolona jest P. K. 
K. P. i w Bankach Akcyjnych, działających 
na mocy statutów zatwierdzonych przez 
Ministra Skarbu, oraz w instytucjach finan­
sowych, którym udzielone jest prawo za­
kupu i sprzedaży walut. Osobom fizycznym 
i prawnym nieposiadającym praw banków 
i komisjonerów dewizowych wolno naby­
wać w kraju dewizy i waluty zagraniczne 
(w ściśle określonych cenach) tylko w Ban­
kach dewizowych Sprzedaż może być do­
konywana tylko w F K. K p . lub w Ban­
kach dewizowych oraz w instytucjach 
uprawnionych do tego, jak np. komisjo- 
nerzy dewizowi. Rozporządzenie wprowa­
dza szereg postanowień .dotyczących szcze­
gółowej kontroli zużytkowanych walut ku­
powanych w bankach dewizowych. Rozpo­
rządzenie to składa się z 58 paragrafów.

ROZKŁAD POCIĄG?)YY- 
Odchodzą z Wilna.

O ijodz. 9 m. 15. Osobowy
„ 0 in, 50.
„ 0 ni. 15, Pośpieszny „
„ 22 in. 1/..
„ Ib in. 40. Osobowy w Kro j a s z c z .  

9 ni. 20 Pośpieszny ,, Zenigalle 
-0 tu. 36. O sobow y' „

„ 10 (rano i „ „ piechtiow
,. [8 ni. --5. ,, y

„Zdoibunowie

W arszaw ie o  ' i i .
N.

„ |0  ni. 45
„ 8 ra no

8 m 10 
1*5 ni. 40 

1 rn. 15 
16 m. 45 

1 m. 40
I (vv nocyf „ jZ doibunow ie 21 m. 35 

(3 m. o  ,, ,, ,, 6 m. .10
19 m 10 „ przez S ied lce  w war. o  10 r. 

ni. 17 w agon bezpośredniej kom unikacji, 
-  w e L w ow ie !6  m, 36 

I iw  nocy) przez B aranowicze, tu n in iec  
Z dotbunow o, we L w ow ie 22 ;n. lu 

19 rn. 10 w agon bezpośredniej kom unikacji 
przez C liełiu w Lublinie 16 m 36.

Przychodzą do wifna.

Pierw szy litewski handlowy statek,

BERLIN, 27,7. (Aw). Wszystkie dzien­
niki zamieszczają doniesienia omawiające 
krytyczne położenie w Niemczech. Zapo­
wiedziane na dzień 29 b. m demonstracje 
uliczne mają być surowo wzbronione. 
Drożyzna z dnia na dzień wzrasta, na tar­
gach odbywają się ustawiczne awantury, 
zmuszające policję do interwencji. Prasa, 
Ltóra dotychczas przychylnie omawiała sy - 
tuację popierając akcje rządu — obecnie 
zwróciła się przeciw rządowi. Zdaniem 
prawie całej prasy niemieckiej gabinet dr. 
Cuno nie dorósł do swego zadania. Dzien­
niki krytykują bardzo ostro postępowanie 
ministra finansów, zarzucając mu, że jest 
nietylko winowajcą wydarzeń jakie ma­
ją  obecnie miejsce w Ruhrze -w- lecz w ca- 
łem państwie.

KOWNO. P. p. Budris, Jankus, Simo- 
naitis i inni litewscy działacze przystąpili do 
utworzenia w Kłajpedzie spółki akcyjnej 
budowy pierwszego litewskiego handlo­
wego statku, według najnowszych przepi­
sów techniki. Projekt okrętu już wykończo­
ny (90C ton). W tych dniach odbędzie się ze­
branie spółki. Statek będzie się budował 
w Kłajpedzkiej pracowni statków i będzie 
wykończony przed przyszłą wiosną.

(W1LB1.)

0  Fi a ry.
r>l» 1.) W dow y z  ;nteliegeiicji z  trojgiem  dzieci: 

2) Staruszk i 85-cio  letn iej} 3 ) O ciem n ia łego  sta ­
ruszka /. żoną ,

w 2 9-tą  roczn icę  zaślubin  pp. O Tadysłuwow- 
atw a Jasieńsk ich  razem  48.300 mk. do uznania  
redakcji „Słow a" K am illa, W ładysław, D om inik, S te ­
fan i Karol. BKBtth

Giełda
Komunikacja powietrzna—Królewiec, 

Kłajpeda, Ryga, Kowno.
KOWNO. Nr 160. „Laisve“. Od 1 do 

30 czerwca, przez: Kłajpedę z Królewca do 
Rygi przeleciało 51 aeroplanów z pasaże­
rami. Z Królewca do Kłajpedy i z powro­
tem—! aeroplan i z Kłajpedy do Kowna i 
z pow rotem — 1 aeroplan. (WILEI).

Litewski konsulat w New Yorku.
KOWNO. 17 lipca w New Yorku ofi­

cjalnie został otwarty litewski konsulat.
(WILBI).

Zlikwidowanie strsjku.

W arszaw a 27.VII (A. W-) W arszaw ska g iełda u- 
r^ędowa z 27.VU. D olary St. Zjed. 147000, Marka 
niem iecka. 0.16 i pó ł. Dewizy; New-York 118000, 
Berlin 17 i pól. Londyn 680 000 Paryż 8860, 
W iedeń 280. Praga 4420, Belgja 7.300, Szwajcaria  
26.550. G dańsk 97 i pół. O śm ioproceutow a p o ży cz ­
ka pań stw ow a 97 i pó ł. Ruble srebro 56000, L. Z. 
W ileńsk. Banku Z iein. 3550C, 350000, 355000. Oś- 
in ioprcrentow a Państw . P ożyczk a  Z ło ta  9800 Pry w. 
Bank Har.dl. 83000, 81000, 820C0. Sp. akc. Pacific  
18000-19000.

G dańsk 27.VU. G dańska G iełda U rzędow a  
z dnia 27 b. m.: Marka pu lska  473. Przekazy: 

W arszawa 418-421, Poznań 399-401,

G O T U  J  N A  Z A ?  A S! 
APARATY i SŁOJE; 

W ECKa
wraz ze  szczeg ó ło w y m i instrukcjim ii

P O L E C A

ZYGMUNT NAGRODZKf
Wilno, Zawahia Hr. II-a 

Skład Maszyn i Narzędzi Rolniczych

W za stęp stw ie  r e d a k to ra
Stefan Burhardt.

Uwaga!

Nie chcą się narazić Boisz 4wji
HAGA, 26.7. (PAT). Międzynarodowy 

trybunał sprawiedliwości oświadczył, że 
tiie jest kompetentny do wydania swego 
poglądu na sprawę Karelji, o co zwrócił 
się do niego rząd Finlandji.

WARSZAWA, 27.VI1 (A, W). Dzisiejsze 
obrady przedstawicieli metalowców War­
szawskich z przedstawicielami przemysłów-, 
ców dały pomyślny wynik. Strajk został 
zlikwidowany i robotnicy fabryk m etalur­
gicznych w sobotę przystąpili do pracy.

W Bolszewji n ien ta  już g łodu.
MOSKWA, 26.7. (PAT). Komitet do 

w ilki z głodem został rozwiązany. P ow ­
stał natomiast komitet dla podniesienia 
stanu ekonomicznego i rolniczego w krąju 
dla zabezpieczenia przed głodem. Nowy

WARSZAWA. 27.V!I (A. W). Strajk w 
Białej został zlikwidowany. Praca w fabry­
kach bielskich podjęła zostanie w ponie- 

• działek.
Obroty dewizam i i w alutą zagran iczną

WARSZAWA. 27.VII (A. W-)- W sobotę 
ogłoszone zostanie w Dzienniku Ustaw

ara Ej Z ak ład  w ód m ineral-
J k l l i p P  nych i kąpieli błot- 
M H M I I I I  nych znanych ze swe 
skuteczności w reumatyzmie, artretyz" 
mie, przymiocie, chorobach skórnych, 
nerwowych będzie otwarły do 2U-go 
w rześnia. Mieszkań nie brak, utrzy­

manie względnie tanie,
Informacje wysyła ZARZĄD SOLCA, 

poczta S O L E C -ZDRÓJ.

Żądajcie we wszystkich aptekach, drogerjadi 
n ezawodnych środków:

TAN ATOL/U przeciw karaluchom  i 
prosaotn, MOGILL^U przeciw plus­
kwom, ORWIN‘U p r z e c iw  myszom  
i SZCZlirom. a przekonacie się o ich Mui 
teczności. W użyciu od 1911 r. w kraju 

i zagranicą, k 3486.

D. P rzem .-iknd!. J. Sroezyński &. si<n
Sp. z ogr. odp. 

Warszawa, Złota Nr. 23.

*7 a c ł o n r a  odwiedzający ap-
(eki, drogerje 1 skle­

py spożywcze przez Fabrykę Chemiczną 
Sanator poszukiwany. Oferty z referenc­
jami pod „R utynow any" kierować: 

Sanator. Bydgoszcz.

.KARSAKOSOWD O M 
HANDLOWY n

w Wilnie, przy ul. Sidmrej (i.

Hurtowa sprzedaż mąki,0ślredf ’zryżu’
SŁONINY AMERYKAŃSKIEJ 

po cen ach  tanich D la instytucji — rabat.

Przetarg koni.
Podaje się do wiadomości, iż w dliii ach 

1, 2 i 3 sierpnia o godz. 10 rano przy u!. 
Legjonowej w byłych stajniach Kadry 4-go 
pułku ułanów odbędzie się sprzedaż drugą 
przetargu 104 koni rewindykowanych z 
Niemiec. . ,

Prawo nabywania koni posiadają wy­
łącznie rolnicy, co winno być stwierdzone 
przez odnośnego starostę.

„Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe 
„ S P Ó J N I A " ,  Zawalna 7, składy 
Mickiewicza 34, poleca wszelkie artykuły 
budowlane, gips, cement, cegłę ogniotrwałą, 
wapno, smolę, papę, gwoździe, okucie o 
kienne i drzwiowe, odlewy piecowe, deski 
(zżyny tartaczne) na płoty, do robót beto­

nowych i t. p.

I Miłosierdziu czytelników  
naszych

polecamy wdowę % inteligencji, z troj­
giem małych dzieci z których jedno 
chore nieuleczalnie, utrzymując!; m at­
kę staruszkę 8 6 'Cio letnią- Ofiary 
choćby jak najmniejsze „dla biednej 
wdowy" prosimy nadsyłać do Admi­

nistracji „Słowa".

polecamy biedną 85-cio letnią starusz­
kę nie mającą środków do , życia. 
Łaskawe ofiary przyjmuje Admini­
stracja , „iłow a" lub bezpośrednio ul. 

Garbarska 16. Irena Boratyńska.

polecaii.y biednego, ociemniałego s ta ­
ruszka z chorą żoną (po operacji). 
Łaskawe ofiary proszę składać do 
Admin. „Słowa" dla „Ociemniałego"

Dyrekcja W ileńska P. K. P. potrzebuje 
dla Szpitala, Kasyna i pracowników — 
dziennie około 30 puuów mięsa pierw­
szego gatunku. Przy Dyrekcji jest jatka, 
oraz lodownia, które będą udzielonf do 
użytku dzierżawcy za nieznaczną opłatę. 
Oferty na dostawę mięsia i dzierżawę jat­
ki z lodownią składać: Dyrekcja, parter, 
pok. Nr. 7. Termin do3-go sierpnia r.b.

Dyrekcja P- K. P.

jAKUSABRKA a uAfeżAU 
udziela porad. Przyj­
muje od 9 rano do 7 

wiecz. 
.Mickiewicza 46—6.

Przedstawicie!: Sp. Akc. Lambert & Krysiak, warszawa, Niecała 8

Restsurasja „APOLLO** Dąbrowskiego 5
d z i ś  W i e c z ó r  a r ł j j s t y c z i i j f
przy współudziale pierwszorzędnych sił artystycznych. 

Początek o godzinie 9-tej wieczorem.

D-R. MED.

Ysu -  Łuklewiez
Choroby skórne  

i weneryczne
przyjm uje o d  3 5  po  
poł. Ul. M ickiew icza 9. 
w ejście  z  ul. Śn iadec­

kich.

Zarząd O kręgowy Lasów Państwowych  
w Wilnie ogłasza

Przetarg
na budowę leśniczówek z budynkami gps- 
podarczemi w Nadleśnictwach: Jeziorskiem, 
Hożańskiem i Bersztowskiem na dzień 12 
sierpnia b. r., godzina 12-a.

Oferty pisemne należy wnosić do Za- 
rąądu Okręgowego Lasów Państwowych w 
Wilnie, Wielka Ruhulanka 24.

Bliższych informacji udziela Inspektor 
techniczno-budowlany, u którego są również 
do nabycia plany i ślepe kosztorysy.

Wilno, dn. 25 lipca 1923 r.

Pianino lub fortepian
ehcę kupić. Pośred­
nictwo wynagrodzę, 
ul. Szpitalna (obok 
Zawalnej) 7. Właści­

ciel domu.

SDrzedaje się rower 
w dobrym stan ie. 

Zgłosić się: Chiwfn- 
ska 27-14.

Zgubiony paszport 
wydany przez Za­

rząd Kresów W schod­
nich w warszawie na 
imię Emmy Szumań­
skiej, zamieś zk przy 
ul. Mickiewicza Nr. 1 

unieważnia się.

Potrzebny z a r a z
stały dostawca sia­

na lub słomy, do pa­
kowania butelek.

Oferty, z podaniem 
żądanej ceny, składać 
osobiście w Fabryce 
wódek ul Wiwulskie- 
go (daw. Tombakowa) 
Nr. 10 od godz. 7 ra­
no ao 4- ej po połud.

Inteligentna kobieta
w starszym wieku 

nieuleczalnie chora i 
samotna prosi o w spar­
cie — jakiemkolwiek 
starem ubraniem lub 
pieniędzmi. Łaskawe 
ofiary uprasza nadsy­
łać do Administracji

dla K, Z.

7. K tó lew szczyzn y  12 n». 48.
Z W arszawy P ośp ieszny  przez G rodno 9 ;ruuo i

6 in. 5.
„ O .subowy 15 ni, cl)

20 m. 10
„ „ „ drzez '3iidlce 12 ni. 30
.. Z doflnm ow u „ 5 tu. 55

„ 18-
Ze Lw ow a (w aęon  bezpośrednie; konuiniUacjii

9 rano
„ „ przez Z dołbm iow o .Łuniniec, B aranow icze

5 ni. 55.
Z Lublina o so b o w y  12 ni. 50 

Zemsjallen p ośp ieszn y  21 m, 57 
„ oso b o w y  8  ni. 30 

j, O lech n ow icz  „ ' :.!3 ni. li)
,, „ l(i nr. 55.

Dr, J  B ernsztejn.
chor. skórne, wenery­
czne. syfilis i mym>- 
uciowe. 9-1 i 4—8. 
I Mickiewicza 2S 

tniesz

D-r med.
SS. Z e ld ^ w r ic a e

z Moskwy. Spec. we-
nerycz., moczopł., sy­
filis i skórne od 9—1 
i 5—8 Mickiewicza 24,

Dr. LE0B GINSBERG
Choroby w eneryczne, sy ­
filis i sk órn e. Ul. 1‘roc­
ka, Nr. S.rZg W ileńsk iej.

T elefon  3S2. 
Przyjm uje c j  ę. 9 — 1 

4—7.

Zgubiono tymczas. 
zaświadcz, demo­

bil. na imię Francisz­
ka Inaryczka. Unie­

ważnia się.

Do odstąpienia lo ­
kal 4  p o k o j e ,  

przedpokój i kuchnia. 
Tamże do sprzedani*
dum drewniany 2 pię­
trowy, — Dowiedzieć 
się: Zwierzyniec, ul- 
Stara d. Nr. 21 m. 11,

Wydawca: w zastępstwie wfpółwł-aśateiell - Stanfeitaw MncltópwIokT
Druk S BFkTeia Subone 2.


